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y uiu^uij. łŁoiiLuzyą, Która go zna- ia jiizussewa . 
gliła do opuszczenia poboiowiska, hiemniey źe naczel- Proskorów pod officer W pułku Kazańskim w v-
n y  dowodzca Bagracyon , iest raniony. Wszyscy ień- żuaie: i i  PÓłkownik iego Awenda zginął, i i e przy 
cy z teyźe  dywizyi zgadzaią się iednbmyślnie, ie  wie- cofaniu się widział nad brzegiem rzeki ranionych: Je- 
cey lak połowę ludzi utraciła, i ze ratunek swóy win- nerała Tuczkowa i Półkownika od grenadyerów M o­
na ledynie okryciu siebie przez Jenerałów Płatowa  i skiewskich; korpus ten ma mniey Zabitych lecz bar- 
Uwarowa. Jeńcy z 4 igo pułku strzeleckiego zape- dzo wielu ranionych officerów.
w n ia ią , i i  z każdey kompanii zaledwie 5o zostało ’ 5 to. ) Dwudziesta Czwarta dywizya 6go korpusu
UĈ '  r> * woyska, która stała przy wielkiey bateryi we śrzod-

52do ) P ierwsza grenadyerów dywizya złożona ku, po bitwie liczyła tylko po siedmiu do trzydziestu 
z grenadyerów od boku: Petersburskich, Katarynosław- ludzi w każdey kompanii. Przez dostawienie nowo- 
skich, Tauryckich, Pawłowskich i Arkaczeiewskich, pod źaciążnych z Nowogrodu Sewerskiego pułki Szyrwań-  
dowodztwem Hrabiego Strogonow będąca, znaydowa- ski, Butynkaski, Ufayski i Tomski, miały na dwa dni 
ła się na brzegu lewego skrzydła ku tylney bateryi; przed bitwą po 100 ludzi w kompaniach, a roty i  
ucierpiała ona bardzo wiele od ognia działowego , a 4oty pułki strzeleckie, po n 5.
boki iey osłoniły dwa szwadrony kiryssyerów, króre 6to. ) Druga dywizya gwardyi składaiąca się z gre-
równie ucierpiały , niebędąc wcale czynnemi. Pułki nadyerskich pułków Ismaelowskiego i Litewskiego, nie- 
grenadyerskie miały przed bitwą po ośm do dziewię- mniey obadway pułki strzeleckie, to iest gwardyi i 
ciuset ludzi. Tw ierdzą źe trzecią część u traciły , i Finlandzki pod sprawą Jenerała Ławrowa, stały w li- 
stratę tę przypisuią tchórzostwu officerów, którzy, o- nii w tyle trzech bateryi przy lewym skrzydle śrzod- 
puszczaiąc szeregi, chowali się w krzakach. Dwa puł- ka; pułki te niezmiernie ucierpiały od ognia działo- 
ki strzeleckie należące do tey dywizyi, rozsypały się wegO. Pułk Ismaelowski posunął się był naprzód z na- 
Całkiem; strata ich iest niewiadoma. stawionym bagnetem, lecz od nacieraiącey iazdy tak

Nieiaki Gregonow rodem z Pieskowa, od lat ig tu  zniszczonym został, iż tylko 4o ludzi w każdey po- 
słuźący w pułku Petersburgskim zapewnia i iż w ża- zostało mu kompanii. Jenerał Brygady Krapowicki i 
dnym spotkaniu, niewidział pułku swego tak usuwa- dowodzca tegoż pułku, odnieśli rany.
iącego się iak w obecnym. Powiada także: iż Jerie- w Mozaysku dnia logo Września j 8 »q.
rał liutuzow obiezdżaiąc Szeregi zagrzewał do męstwa Podpisano: Sokolnicki, Jenerał dyw izy i , przezna~
woysko, lecz mowa iego nie wielkie zrobiła wraże- czony do szczególnej sluiby.
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rewskiego , Aiexopolskiego i Nowo-Jngryyskiego, nie- stała; dywizya ta utraciła swoie działa Półkownika i
mniey z 6go 1 4 igo pułku strzelców pieszych, dowo- połowę ludzi. Pułki dywizyine przybywszy do Smo-

Jenerał Maior Pohczyn ,  wziąwszy miejsce po leńska • miały nadliczbowych żołnierzy - przed bitwa 
ranionym pod Mohilowem Jenerale Kulbakinie. Dywi- dnia 5go liczyły tylko do 1000, i  7-0 gdy miały bro-
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S Y C Y L I A

z  Palermo dnia 24 Lipca.
Parlam ent odbył powtórne posiedzenie dnia 20 

b. m. Czternaście następujących artykułów, u trzym a­
ło się w trzech Izbach większością głosów: im o Do 
K ró la  należy władza wykonawcza, ado W ładza są­
dowa iest przy urzędnikach, pqd Zatwierdzeniem par­
lamentu. 3tio Osoba Królewska iest święta. 4to Mi­
nistrowie są odpowiedzialni Parlamentowi. 5to P ie r­
wsza Izba składa się z P a ró w , a draga z gminów; 
w  pierwszey zasiada duchowieństwo. 6to Każdy z Ba­
ronów ieden tylko głos mieć będzie. 7100 Praw o zwo­
ływania Parlamentu, należy do Króla; zwoływany bę­
dzie corocznie. 8vo Żaden S y c y l i jc z y k  nie będzie 
mógł bydź sądzonym, ani potępionym, iak tylko po­
dług p raw  przez Parlam ent przyznanych, cjno P ra ­
wo lenności i inwestytury iest zniesione, lomo Prży- 
wileie Baronów nad ich ważalami są zniesione: l im o  
Każdy wniosek taxacyi musi wychodzić z Izby' niż- 
szey, a bydź potwierdzony przez wyższą.

Trzecie posiedzenie Parlam entu , odprawiło się 
dnia s 4, duchowieństwo wysłało deputacyą do Izby 
Parów , dla oświadczenia iey: iż zdaniem iest iegc, aby 
pierwszy artykuł Ustaw oznacżył ustanowienie religii 
kraiu i w n i o s e k  ten, po nieiakich sporach  ̂ przyjęty 
został. Postanowiono także, aby przyięte usta wy-, p o d ­
dane zostały pod zatwieruzenie Królewskie. Uznano 
Parlament za nieustający, aż clo utworzenia konstytucji*

A N  G L  I A

z Londynu dnia i 3 września.
Dziennik Morning Chronicie powstaife mocno na 

postępki naszego woyska. „ Nie sądziemy, mówi on, 
ażeby w szkole Napoleona wyćwiczeni Xiążęta mieli 
czas przepędzać nad nadaniem kształtu kaszkietowi 
i zwlekać od miesiąca do miesiąca wysłanie iakowey 
brygady, ani tez ścierpieliby, ażeby prywatny iakowy 
interes miał wstrzymywać wyprawę użbroionego woy­
ska. Niechże więc odpowiedzą Ad wokaci naszych Mi­
nistrów, iakim sposobem można usprawiedliwić nagan­
ną przewłokę wyprawy Sycyliisk iey  i zaniechanie 
iey w czasie, kiedy Wellington naywięcey na niey po­
legał?

Xiąże Rejent przesłał Lordowi Wellington wła­
snoręczny list, w którym przyrzeka mu wakuiący or­
der podwiązkow'y i donosi, iż skoro zbierze się P a r­
lament, natenczas zaproponuie, ażeby mu wyznaczył 
uposażenie.

Z powodu wiadomości odebraney dnia 2ogo li- 
pca z Kartageny , iż iedna osoba umarła w Mazarron 
o 6 mil od Gibraltaru, na żółtą gorączkę, przecięto 
wszelki związek pomiędzy tameczną załogą a sąsiet iZ- 
kieini okolicami.

Stany Kadyxkie  przyięły propozycyą kommissyi, 
ażeby nie ta, lecz Rejencya roztrząsała przez iaką 
bezstronną osobę Wypadki zaszłe w Murcyi. llejen- 
cya dopóty nie chce powierzyć Jenerałowi 0 7I)onnel 
dowództwa nad Woyskiem odwodowym, dopóki sąd 
nie uzna go niewinnym. Brat ODonnella, który za­
siadał w Rejencyi, podziękował za swóy urząd.

Wzmacniają flóttę na kanale, albowiem obawia- 
ią się, ażeby eskadra Skaldska  nie korzystała z ie- 
sieni, i niepopłyhęła ku Brest.

Do Quubek przybył pułk i o 3ci maiący 800 ludzi 
i wezwano prawodawcze zgromadzenia wT Kanadzie i 
N o w e j  S zko c ji , ażeby dla obrony obydwóch tych 
prowincyi przedsięwzięły potrzebne środki—Dnia 6go 
maja Jenerał Ilisżpaiiski Callejas wytępił ogniem i 
głodem w Ciacode Amilpas 8,000 Me:xykańskich  ro- 
koszanów, mnóstwo zaś, ich poranił i uwięził. Z po­
wodu wielkiey opieszałości ich Jenerała, Morellos-, zby­
wało tym nieszczęśliwym na wszelkich potrzebach -
P et hi on nabrał przewagi w •$. Domingo, i sądzą, iż 
wezwie nazad białych ludzi. Cristoph z garstką stron­
ników uciekł pomiędzy góry*

Podług * doniesienia towarzystwa Afrykańskiego , 
wywieziono w roku xSiotym, a naywięcey z okolic 
pomiędzy przylądkiem Palmas  i Benoveia, pod stra­
żą Portugalczyków  70 do 80,000 Murzynów. Do 
większey części tego W A ng lii  zakazanego handlu, 
należą sami Anglicy.

P O L S K A

z  Poznania 5 Października.
Od kilkunastu dni cieszemy się ciągle widokiem 

woysk Francuzkich, Polskich i sprzymierzonych, uda- 
iących się torem wielkiego woyska zwycięzkiego. 
Ostatnich dni widzieliśmy tu  ósmy pułk lekkiey iaz- 
dy Francuzkiey, czwarty pułk legii Nadw iślańskiej  
z pociągiem artylleryi, oddział wyborowych huzarów 
z gwardyi N. K róla  Neapolitańskiego , oddział artyl­
leryi Cesarskiey, gwardyą honorową N. K róla N ea ­
politańskiego, zakłady od rozmaitych pułków Francuz­
kich, pierwszy i drugi pułk gwardyi pi-eszey K rólew - 
sko-jNeapolitańskiey, siódmy pułk liniowy Neapolitań- 
ski i pułk Walchernczyków. W  iednym z powyższych 
pułków piechoty N eapolitańskiey , znayduie się zna­
czna liczba Murzynów. W e  wszystkich zaś pułkach 
lud po większey części młody, czerstwy, dorodny i 
zwinny. Oddział poinienionych zwyź huzarów wybo­
rowych prześliczną miał muzykę, złożoną z trębaczów, 
wałto.rnistów , puzonistów i paukiera. Tak rzadkiey 
harmonii na tych instrumentach podobnośmy tu ieszcze 
hie słyszeli. Jednym słowem można pow iedzieć, iż 
każdy z nich usprawiedliwił o sobie mniemanie , że 
się ćwiczył w W łoskie j  szkole. Spodziewamy się tu 
ieszcze więcey przechodów avoysk.

z Krakowa 4 Października.
Przybyło tu z gwardyi narodowey Krakowskiej 

kilku żołnierzy z pod Kijowa z liczby ieńców woien- 
nych przy przeyściu Bugu  przez M oskali zabranych, 
których transport cały z 58o głów Austryaków, S a ­
sów i wT części Polaków składaiący się, wybił się w dro­
dze niedaleko Kijowa. Znayduiący się w tymże trans­
porcie Podpułkownik i Porucznik woysk Saskich  do­
strzegłszy bezsilność eskorty z samych inwalidów zło- 
źoney , za śrzodkuiącym porozumieniem się z towa­
rzyszami wspólnego nieszczęścia, rzecz tę do skutku 
doprow adzili, tak dalece iż wszyscy szczęśliwie do­
szli napowrót do granic Austryackich, niespotkawszy 
w  drodze żadnego oddziału woyska nieprzyiacielskie- 
go, ani nawet, iak twierdzą, poiedyńczego żołnierza. 
Mężni ci, chwalą obywateli tamecznego kraiu: iż hoy- 
nie potrzeby ich opatrując naywiększą wszędzie czy­
nili im wygodę.

Obywatele pogranicznego Powiatu Hrubieszow­
skiego w dniu 3 5tym miesiąca września w Hrubie­
szowie licznie zebrani, odbyli z największym zapałem, 
jedynie dobrem kraiu zaięci, Seymik zagaiony przez 
JW . Rulikowskiego, Marszałka Powiatowego, w celu 
przesłania akcesu do konfederacyi Jeneralney Królestwa 
Polskiego-,znaiomy z swoiego patryotyzmu Marszałek ni­
czego nieoszczęclzął, aby ten obchod iak naświetniey- 
szym uczynić.

M OW A JWielmoznego Wincenetgo Kulikowskie­
go Marszałka Powiatu Hrubieszowskiego.

JW . W W . Mości Panowie, kochani bracia i Do- 
brodzieiel

Już raz  drugi, zaszczycony iestem wzywać was 
Szanowni Obywatele powagą głosu rządowego, do do­
pełnienia zamiarów naradzeniu się zgromadzonego 
Powiatu powierzonych. Pierwszy raz w końcu roku 
zeszłego, czas peryodycznie przez  Statut Konstytu­
cyjny obradom, przed Seymowym oznaczony, powo­
ływał nas-, abyśmy wybranemi z łona Narodu Repre­
zentantami, krzyczącym szczupłego kraju naszego po­
trzebom Zaradzili, i dostrzeżoną nieostróźność lub o- 
boiętność w prawach, ku duchowi tychże i rzetelney 
onych iasności sprostowali. Mądrość N. K róla  Pana 
naszego Miłościwego , i cnotliwa seymuiących gorli­
wość, ile pozostały czas ograniczony Sejmowania 1



okoliczności polityczne, iu ż n a d  nami wiszące pozwo­
liły, oczekiw aniu ' naszemu odpowiedziały. W  pier­
wszym raz ie  ściśnione XięstWa naszego ogrąglenie, 
cichyiti tylko życzeniem rozprzestrzen ien ia  onego za­
palać nas mogło. I  dla tego cała cnota Polakowi  
w łaściwa, w  nieprzyiem nym  ziiayduiąc się skrępow a­
niu, ani postępować, ani działać mogła. W  p ie r ­
wszym  razie p raw id ła  obradom naszym przepisane, 
zw raca ły  nas ku ciągłemu baczeniu, abyśmy będąc 
nowrą cząstką niedawno Wskrzeszonego kraiu, ścisłym 
posłuszeństwem  p raw u  zasługiwali sobie do większey 
naleźyć posady.

W  terażnieyszym w ezw an iu ,  -wybaczcie szano ­
w n i O byw atele, iż tak  trw ożliw ie  cel onego obcho­
dząc, z pew nym  uszanow aniem  i nieśmiałością do 
niego przystępnie. Dusza się moia z danych od natu­
ry  zakresów w yryw a. Usta m oie z uszanow aniem  
w ym aw iaią  te -wielkie hasło, k tó re  nam poufanie s ta r­
szych braci naszych, un iw ersa łem  Seymu węzłem 
K onfederacyi połączonego, powierzyła. Zwlekliśmy 
dzień wolą R ządu  przepisany, ale sprawiedliwość Nay- 
wyższey R ady  K onfederackiey zwłokę taką, iakiey 
co m oment ustąpić byliśmy zmuszeni, w liczbie r z e ­
te lnych  zasług prawego Polaka  zapisawszy, ostrożność 
cnotliwych współ-obywateli naszych w imieniu P o ­
w ia tu  ogłoszoną, łaskawie w pismach publicznych ob­
wieściwszy, upoważnia  dopełnić teraz  zawieszone dzie­
ło. O fiary  i straty, k tóre  napad nieprzyiaciełski na 
bez bronne domy wiciom sprawił, składaymy w świę- 
tey  miłości Oyczyzny i nie wątp my, że woyska ro z ­
m aite  naszego Zbawcy i Sprzym ierzeńców Jego, o raz  
zbroynych R ycerżów  naszych męstwem ku n ieprzy­
jacielow i, a1 karnością dla braci okrytych, k izyw d  się 
pomszczą.

K róiestwo Polskie  zatym iest powrócone. Boże! 
w  którego  p rzybytku  Naród Chrześciąński rzeczy  pu- 
b liczney radzić może, n&ylępszym świadkiem iesteś 
uniesienia  się naszego i tey  roskoszy, którą się dusze 
nasze w dniu dzisieyszym w momencie obecnym na­
pawaną.

Ozuię w  sobie k rew  p rzo d k ó w  moich. ' Czuię 
zd ie ty  z serca mego ciężar, iż dziedzinę iaką ich p ra ­
ca, i dobroczynność ku  użytkowi moiemu przysposo­
biły, i k tó rą  iako p raw i Polacy , naypierWiey dobru 
publicznem u przeznaczali, i ia usłudze całey Oyezy- 
zny rnoiey poświęcać będę! Czuię godność imienia 
P o la k a , k tórym  mi Opatrzność urodzić się pozwoliła* 
Czuię  zaszczyt móy bydź współ-obywatelem  waszym 
JW W * Mci Panow ie  kochani bracia Dobrodzieje, któ­
rych  tw arze  żadnego od Oyczyzny powróconey nie- 
okazuią  w yrzu tu ,  a  postępowanie publiczne i cnoty 
p ryw atne ,  zasługuią własnem i rękom a tego wielkie­
go, żw racaiącey się O yczyzny naszey, dotykać skar­
bu.

Zbawco i W skrzesicielu nasz! Gdziekolwiek O - 
patrZna Wszechmocność potężnym ram ieniem  drogie 
dnie tw c ie  osłania, ehciey się przeniknąć tą  w ielką 
p raw dą , iż O ycżyzna tak T uba  sercu naszeinto, chw a­
ła twoi a i wdzięczność nasza, są to rzeczy  nieodziel- 
ne, k tó re  z nayodlegleyszą potomnością ubóstwiać bę­
dziemy. Moźnaż to ro z łą c z a ć , co natu ra  rzeczy  i 
czysty rozsądek na zawsze połączyły? Całey tedy Oy- 
czyzuie . naszfey służyć mamy. Koło przyw róconego 
całego K ró lestw a  Polskiego pracować nam  iest wolno* 
Nam którzy  cząstkom naw et naZfid kleiącego się kraiu  
nic odmawiać i oszczędzać nie umieliśmy* K tóż  nas 
do czego zagrzewać może i potrzebnie? Święty ogniu 
miłości O yczyzny wystarczasz nam do należącego po­
trzebom  publicznym  zapału? T a  gorliwość i dokła­
dność z iaką poprzedzające ' dopełniliśmy usługi; ube- 
śpieczaią, iż i w następnych oziem blemi nie będzie­
my- _

Idźmy więc wcielać się do tego w-ielkiego dzie­
ła u rzęd o w nie* Idźmy podpisami rąk naszych to za­
ręczyć , co życia i maiąlki nasze ku rzeczy publicz- 
nąy exponow ane  nie od małego czasu zaręczyły* A 
w tym  mieyscu dopekiiaiąc praw o, niech razem  do­

godzę oczekiwaniu  publicznem u i powszechnemu 
szacunkowi, na  iaki zasłużyłeś sobie J W . W incen ty  
Grzymało , P rezesie  R ą d y  D e p a r tm e n t ! ;  Lubelskiego , 
kawalerze o rderu  Ś. Stanisława,  w zyw am  cię i zap ra­
szam na Assesora obrad ńaśzych. Znana  posadzie 
naszey młodość twoia, boś się w  pośród D y c ó w  n a ­
szych urodził. Poprzedzony  zasługami w O yczyznie  
przed  iey Upadkiem, po ostatecznym iey zgonie po­
wróciłeś nam siebie. N a p ierw szy  głos powstaiącey 
nazad Oyczyzny, iakim się dla riiey poświęciłeś i po­
święcasz usługom, tego są św iadkam i obywatele obe­
cni postępowaniu twoiemU, a przez Wrodzoną mdłość 
ku  Oyczyznie, poświęciłeś iey, co jńiałeś Uaymilsze- 
gó, Syna swego na iey obronę.

W zyw am  cię i zapraszam  rów nież  na AsśeSśora 
obrad naszych W . Stanisławie Batowski , k tóry  p rzy  
zaprowadzającym  się Rządzie  kraiu  naszego, nią od­
mówiłeś bynaymniey usług swoich, ale owszem p rzy ­
jąłeś urząd Sędziego Pokoiu, i  ten chwalebnie  przez 
przeciąg blisko lat trzech sprawuiąc, zostałeś w zorem  
do naśladowania wszystkim Sędziom, a razem  p rzy ­
jem nym  celem wdzięczności Obywatelów.

W z y w a m  cię na Sekretarza  W .  Adam ie S z y ­
dłowski, Radzco P ow ia tu  naszego. Szanowny dziad 
twóy, wierny Oyczyznie  i K rólow i, Senator, ostatnie 
lata swoie Strawiwszy pośród nas i oyców naszych, 
zostawił nam ciebie, iako zadatek przyw iązania  swo- 
iego ku  W ojew ództw u  naszemu, i współ-obywatelom 
swoim.

- z  W ilna  dnia ad października.

Odezwa do B rarbdu Tatarskiego.
Od M u s ta fy  M u r z y  Achmatowicza S ze fa  rszegó 

szwadronu ia zd y  Tatarów.
Narodzie , bracia i przyjaciele? podaię W’am  do 

Wiadomości, iż chcąc okazać dalsze Zasługi i u sp ra­
wiedliwić poprzedniczą sławę N arodu  naszego w i n i - ’ 
łey nam Oyczyznie Polskiey, k tó ra  dopiero za nay- 
łaskawszą protekcyą W ielkiego Bohatera  N A P O L E O ­
NA Cesarza i K róla: Wskrzeszoną została; prosiłem  
wespół z kolegami służby woyskowey tey  sam ey  
w iary , u  R ządu  Litewskiego o doftwolenie form ow a­
nia pułku z Narodu ńasZego Tatarskiego: szczęśliwie 
dla nas proźba ta  Zamieniona w  uchwalę  R z ą d o w ą , 
od JW . Jenera ła  dywiZyi H rab i de Hogendorp  A d- 
ju tanta Jego Cesarskiey K ró lew sk iey  Mości* Je n e ra ł  
G uberna to ra  L i tw y  w Jmieiriu Samego Cesarza, z u -  
pewnieniem  opieki, w  m iarę naszych zasług, ofiar i  
postępowań W służbie źołnierskiey. Poświęciłem więc 
łącznie z dw om a kapitanam i W W .  A braham em  M u­
rzą, Koryckim  i Samuelem Ułanem część m aią tku  
wpomoc kosztów Rządowych i uraź osobiste usługi 
do w yrek ru tćw an ia  pułku  iazdy na etacie Ułańskim 
z szczególnieyszey piękności i  Wygody źołnierskiey, 
mundurów* Zacznie się oii nayprzód  formować od p ie r ­
wszego szwadrontt, będzie się zbierał i m undurow ał 
W mieście W iln ie ,  nakładem  OycZyzny. Jdźciew ięć  
bracia W ślady zasług przodkoW naszych, p rzez  pół— 
piąta Wieku Szlachetnie tu  zamieszkałych! szanowni 
Oycówie, w*yśyłaycie synów Waszych, niech się d o ­
rabiają  słaWy idąc w zorem  Koryckich, BaranoW&kich, 
Bielaków, Azulewiczow i wielu innych T a ta ró w  z m ę- 
Ztwa i odwagi Wóyskowey w  historyi Polskiey chlu­
bnie umieszczonych* Zacna młodzieży pospieszaycie 
do placu honoru W a m  otwartego, idźcie wczćm  kto 
kolwiek może, pieszą czyli choć na miernych koniach; 
Za co W a m  po wartości zapłacono będzie. M undury , 
broń i konie, ktoby niemiał, dostaniecie. Celem p rz y -  
imoWaUia ocliotnikoW iuż Się rozjechali officerowie 
W pow iaty  Nowogródzki, Miński, Oszmiański, L id ż -  
ki, K ow ieński i  Kalwai-yiski, tam  kto kocha honor i 
Oyczyznę niech się udaie, Wczem W aś  Bracia Za­
wiadamiam  i proszę— TakoWą O dezw ę J W W . P ó d -  
prefekci, plac kommendanci i  inne iuryzdykcye rzą ­
dowe, w  których obrębach N aród  T atarsk i  iest za­
mieszkały, lub tam obecny, raczą  po . M eczetach oko- 

. licach i gromadach iako G azet i wiadomości n ieu trzy -  
*(



mulących, Cyrkularzem obwieścić; o co ze w zględu du­
cha patryotyzmu ma honor upraszać Szef szwadronu  
T atarów .

Podpisano: A ch m a to w icz .
Zgodno z oryginałem  Kapitan K waterm istrz.

Jan  E azarew ski.
G dy w  każdym czasie dobre chęci obywatelskie  

dla dobra ogulnego poświęcone zasługuią na p ow sze­
chną zaletę, i stać się pow inn y  chwalebnym  przykła­
dem dla w szystk ich , przeto iest spraw iedliwą rzeczą  
podać do pow szechney  wiadomości uczyn ione  ofiary 
p rzez  obyw ateli Trockiego  Pow iatu  na umundurowa­
n ie  Żandarmów w  tymże P o w iec ie  skompletowanych,  
którzy ze sw o iey  konduity zasługując na um ieszcze­
n ie  się w  obowiązkach Zandarmeryi nie są w  m ożno­
ści umundurowania siebie własnym kosztem. T o  da­
ło  pobudkę uczynić od ezw ę  do o b y w a te l i ,  skutkiem  
k tórey  ofiarowano i dopełniono iakoto JW . P odpre-  
fekt Trocki Potrykow ski dla całey Zandarmeryi dostar­
czy ł proporce z należytym i zupełnym  onych oporzą­
dzeniem. P rezydent Granicznego Sądu K leczkow ski  
6 now ych  m uszlukow  , kilkadziesiąt łokci płótna do­
brego i p ieniędzm i rubli 10. Pisarz Grodzki W rotno-  
w ski dał konia z siodłem. W azgird  Chorąży M erec-  
ki 2 kurtki granatowego sukna podług uniformu, skur 
4  i dalsze drobnieysze rekw izyta . Sędzia Graniczny  
G oleiew rski płótna łokci d w a d z ieśc ia ,  skur 2 juchto­
w ych  i p ieniędzm i złotych trzydzieście. Ceys Maior  
butów  par piędziesiąt. Sukna ciemno stalowego, łokci  
21, Ł adow nic 10, Pendentów' 10. Rudnicki Porucznik  
pałaszów  2, p isto letów  parę i .  K anonik W ełczack i  
pieniędzm i złł: poll: 5o. Sym onow icz'p isto letów  pare i ,  
płótna i  dalsze drobnieysze rekwizyta. Żyliński Sta­
n isław pałasz i .  płótno i dalsze drobne rekwizyta. .Tan 
Perkowsk p irę pistoletów  i ,  skury, moziądz i dalsze  
drobne rekwizyta. Żyliński A lex y  kilka skur, sukna 
łokci 20, mosiądz, p ieniędzmi złł. Pol. 4o i dalsze dro­
bne rekw izyta.

O d ezw a  Komitetu s i ł y  zbroyney  do Korpusu Z a n ­
d a rm ery i  w W ie lk im  X ie s t  wie L itew sk im .  

Zbaw ca lud ów  W ie lk i  N A P O L E O N  gromiąc n ie­
przyjaciół naszey O y czy zn y  zw ycięzk im  orężem , nie  
przepom niał naw et o W ewnętrznym obywateli poby­
cie, ustanawiaiąc korpus Żandarm ów  tak pow ażny i 
tak w ielk ie  za sobą ciągnący pożytki. U dzia ł  ten h o ­
noru wam się szczególn ie dostał. W y  to przezacńa  
Litew ska m łodzi!  dostąpiliście tego zaszczytu, iż bę­
dąc tarczą bezp ieczeństw a obywateli,  zastępuiecie iuż  
m ieysce  weteranów-, którego p rze lew em  tylko krwi i  
nieskażoną cnotą dokupić się można. N ie  zraźaycie  
się  od tego zaciągu: ieśli się iakie z n iew yrozum ienia  
początkow e zdrożności w k r a d ły ; kommissye do tego  
celu  w  departamentach przeznaczone sprostować one  
potrafią. Czyste zamiary Podprefektów połączone z gor­
liw ością  obyw ateli  potrafiły zyścić nadzieie kraiu do- 
pełniaiąc w  niektórych powiatach zamierzoną Zandar­
m ery i  liczbę. N ie  daycie się iedni drugim wyprzedzać  
•w tak chwalebnym  zaw odzie . Pom nicie raczey  na to, 
iż  ten korpus z przeznaczenia  sw ego zaw sze  będzie  
św ietny . Jeżeli w  iakiey części będziecie pow ołani  
na plac m a r s o w y , chlubne to dla was będzie połe  
dzielić  chw ałę  zw y c ięs tw  z naypierw szym  świata B o-  
hatyrem . Jeżeli zostaniecie w m ieyscu  sw oiego prze­
znaczenia, pokażecie światu, że um iecie bydź pogrom­
cami ttaruszaiących św iętą  i nietykalną obywateli spó-  
koyność. K om itet s iły  zbroyney w  duchu obyw atel­
skim was do tego w zy w a , a honor i miłość O yczyzny  
doprowadzić potrafi. D nia  6 Października 1812 to ­
ku  w  W iln ie .

Podpisano: S te fa n  H rab ia  G rabowskt Generał 
B r y g a d y  P rezyd u ią cy .

Leon Borowski Sekr. Kom. W o y sk .

O byw atele  Powiatu N ow ogródzkiego pałaiąc 
praw dziw ą miłos ią O y c z y z n y , znaiąc dobrze, 
że to uczucie nie czczą s łó w  gorących deklamacyą, 
lecz otwartym i, dobrowolnym czynien iem  tych dla 
kraiu ofiar, które nie przeć todzą możności istotnie sie 
dow odzi, przy zdawaniu pieszych do pułku 2ogo kan- 
ton istow  starali się łagodną i rozumną p ersw a z fą  w y ­

obrazić każdemu z stawionych, zasczyt służenia w  
woysku odrodzonego Narodu, wybrali kwiat naypie.  
knieyszey  m łodzieży, nad zamiar w ysz łego  o umuiL  
dorowaniu przepisu, dali każdemu kantoniście, oprócz 
L eybikow , raytuzow  i bielizny, kołnierze granatowe  
halsztuchy pikow ane, guziki m etallow e i kamasze; 
nader w ie lu  przesadzaiąc się w  hoynóści patryofycz-  
ney, z białego ciękiego sukna leybiki, chustki-'Jedwa­
bne czarne i kute trzew ik i,  posporządzali JW . P u ł­
kow nik  dow odzca  2ogo półku piechoty Adam Biąz- 
ping, oglądając taki w ybór umundurowania N ow ogró­
dzkich kantonislow, dwum a listami 2 i g o i 2 2 g o  w rze ­
śnia, tudzież przym uiący  w  Słon im ie kantomstow te ­
goż półku Major W . G lazor listem 21 w rześnia do 
Podpręfekta N ow ogrodzkiego pisanemi, szacunek dla 
tey  Pow iatu  N ow ogrodzkiego  ofiary a wdzięczność  
swoią  dla Podprefekta, który z nayw yźszą  gorliwością  
i  osobistey p ośw ięcen iem  pracy, do tego się przykła-  
daiąc, naysilniey własnym w zbudził i zachęcił Po­
w iat przykładem, w  nayczulszym  wyrazili  sposobie.

S ą d  P o l icy ip o p ra w ezey  w y d z ia łu  K a lw arysk iego .
P o w z ią w szy  prywatną wiadomość, że A gnieszka  

D an ilew iczow a lat 24 maiąca, religii katolickiey, w zro ­
stu małego, tw arzy  pęłney  okrągłey, oczu niebieskich, 
w ło so w  czarnych, nosa krótkiego, maiąca na sobie  
kurtkę granatową długą, fartuch biały, spódnicę  w pa­
ski czerw oną z białym, nosząca na g łow ie  chustki- 
pstrą czerw oną i na szyi paciorkami obw iniona i iuż 
praw nie przekonana o otrucie męża w łasnego która 
dnia 3 t. m. i roku z w ięz ien ia  tuteyszego przez u-  
cieczkę od zasłuźoney kary schroniła się; w  podróż 
na K o w n o  się udała, zatem ma honor upraszać P r z e ­
św ietną K om m issyą Rządzącą W ielk iego  X iestw a  L i ­
tew skiego  w W iln ie ,  iżby  z w zajem nego obowiązku  
czuwania ku dobru publicznemu w  ziednoczonych pro- 
w incyach  K rólestw a Polskiego, raczyła  użyć srzodkow  
w  kraiu tam teyszym  do w yśled zen ia  i poymania tey  
szkaraduey zbrodniarki, oraz przystaw ien ia  oney  do 
Sądu naszego.

w  K ai wary i dnia 5 października 1812 roku.
Losiew sk i S ę d z ia  Prezydui.acy.

Zwierchnosc Francuzka nad Szpitalami w o ien n e— 
mi codziennie od Municypalności rekw iruie  o  szar­
pie, kompressy i o płótno na bandaże. T a  potrzeba  
iest nagląca obowiązuie obywatelow’ do spełnienia  
przez w ła śc iw y  obow iązek obywatelsk iey  gorliwości 
od którey żaden w yłączonym  bydź n iem oźe. M uni-  
cypalność n ie w y sta w ia  obyw atelstw u - pobudek tey  
uczynności, bo kazden obywatel ży cz liw y ,  zna w a­
żność oney. P rzeto  Municypalność dla dostarczenia  
szarpii iak nayrychley; ustanawia taki porządek , że 
z Num eru  iedno-piątrow ego puł funta, z dw u-piątro-  
w eg o  funt, z trzy piątrowego pułtora funta obyw ate­
le  dostarczą: zas lokatorowie m ożni po pułtora. funta, 
a ubożsi po puł funta szarpii dadzą. K to  zaś z oby- 
w'ateli w ięc ey  nad przepisany porządek dostarczenie  
przysposobi, prosi o to Municypalność. Co się dotąd 
dostarczało, małą iest częścią i na potrzebę teraźniey-  
szą; przeszłość policzać się nie będzie — Jakowe urzą­
dzenie, aby wszystkich obyw ateli  w iadom ości doszło—  
Połicya  po Cyrkułach rozesz le  i rozpisy od obyw a-  
te lo w  w e ź m ie — D att roku 1812 Sbra 11 dnia.

Jan  Nepomucen H orain  P rezyden t.
W  K am ien icy  R om era na S aw icz  u licy  pod Nrem  

90 i 91 połozoney znayrduie się  do przędania kareta 
pod w oy na W arszaw ska w  całe p ię k n a ,  kocz także 
W arszaw sk iey  roboty, Bilłard i sopha w łosam i w yp-  
1 a na czarnym kazimirkiem  obszyta.

C e n a  T a r g  o w  a W 11 e ń s k  a
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